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Haczelolk Państwa 
w Hatowlcact)

KATOjWICE., Dziś rano przybył tu p. Na­
czelnik Państwa w otoczeniu ks. Tokarzewskiego, 
gen. Szeptyckiego, gen. Jacypy, dyr. Kanoelarji ąy- 
wilnej Cara, min. pracy Darowskiego, o raz ppłk. 
Micdizińskiego, witany na dworcu przez p. wojewo 
dę Rypiera, burmistrza d r a  Górnika, delegacje 
oraz publiczność.

Przy przyjęciu raportu komendanta Lompa- 
nji honorowej, Naczelnik Państwa u-diał się na  
rynek, gdzie wysłudiał Mszy Sw., odprawionej 
przy ołtarzu potowym, wzniesionym przed gma­
chem teatru. Miasto, które nie było uprzedzone 
afiszami o przyjeźtilzie Naczelnika Państwa, do­
piero w ostatniej Chwili przystroiło się, a  tłumki 
wyległy na rynek. ’ , .

$. Wałchowiczowa
A l. |J ó z e f in y ')N :  13, f r o n t ,  KI p i ę t r o

*•-

C horoby w ęw nętrzne  i dziecięce

A N A L I Z Y
m oczu, ka łu ,“plw ocin, soku żołądkow ego 

i krwi (n a  syfilis i inne .) 
P r z y j m u j e  od"S  - II i o d  4 - 6  p o  p o ł.

2 1  ::2o.f<?5

PYREK t l i  SZKOŁY MUZYCZNEJ
rrzy Tow. Muzycznem wfKaliszu r 

ogłasza, że 
przyjmuje zapisy do szkoły na rok 1922'23

P r z e d m i o t y  s p e c j a l n e
Fortepian . . . .  prof. K. Makowski, E. Boho-

wiczowa, Z. Mieszkowska. 
Skrzypce . . . .  Dyr. A. Wiłkomirski.

prof. M. Wiłkomirski. 
Wiolonczela . . . prof. K. Wiłkomirski.
Śpiew solowy . . „ prof. J. Snaglewski, J. Miesz­

kowska.
Teorja muzyki i kom­
pozycja ........................prof. K. Wiłkomirski.
O r g a n y ........................prof. M. Jasiński.
P r z e d m i o t y  d o d a tk o w e  o b o w ią z k o w e
Teorja muzyki, (za­
sady, harmonja, kon­
tra punkt, formy) . prof. K. Wiłkomirski.
Soifeż.............................Dyr. A. Wiłkomirski.
Fortepjan obowiąz­
kowy . . . .  . prof. Z. Mieszkowska.

K to sy  giry  z e s p o ło w e )
a) Orkiestrowa . . Dyr. A. Wiłkomirski.
b) Kameralna ■ . . prof. K. Wiłkomirski.
c) Kwartetowa . . prof. M. Wiłkomirski.
Egzaminy wstępne 1, 2 i 4 września od godz 4 

do 6-ej po poł.
Lekcje rozpoczną się 5 września 1922 r.
Informacji bliższych udziela i zapisv przyjmuje 
Sekretarjat Szkoły codzienie prócz niedziel i świat, 
od godz. 4 do 6-ej po południu. 2456

Po Mszy Sw., wygłosił karanie ks. dr. Kubina, 
proboszcz miejscowy) i wielce zasłużony! działacz 
w obronie polskości Śląska. Ks. Kubina powitał 
Naczelnika mową, w której między; innemi po­
wiedział:

Podniesiony naród polski kroczy naprzód, 
k cz  kroki jego jeszcze są Chwiejne, rany niezago-j 
jone, odzież obdarta. Słabość dobytku państwo-
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Lisy do 5 ki. Lsttrji Pań.
nade&ssły

i zam ien iać  m ożna do 2 -go w rześnia r. b. 

j0Ę T  w kolekcie „Gazety Kaliskiej".

wego jest jeązcize wielka, gorąazka walk trawi go.
Jako sam arytanin zaprowadził rannego d!o 

gospodjyl, tak  Cihrjys.rus Pan odSdał pod opiekę 
i w ręce właldźy. i

W Twoje ręo:, Panie Naczelniku Państwa, 
Złożył ten Boski Samaiiytanin pełnię władzy. Chry­
stus uczynił Pana gosipprtarzetn Polski. Twoja 
władZa od Boga pochodzi. Podkreślam razem z 
pismem św., że nie maV- władzy, jeno od Boga. 
W imieniu Chrystusa kochaj ten naród, Naczelni­
ku, kochaj więcej, jak siebie, bo tlen naród  jest 
Twoim iiarodielm, Wiem, że kophałeś go zawsze, 
Zanim jeszcze otrzyjmałeś najwyższą nad nim wła- 
dżę, a teraz  tembardlziej kocjhąsz i kochać go bę­
dziesz. Niedh Róg Wszechmocny błogosławi l o -  
Ibie i właldźy w Twem silneim ręku, labjyi naród szedł 
.dalej z mocą i siłą, nie ulegając przemocy, czy­
hających wrogów. My zaś ślubujemy dawać po­
parcie tej władzy, aby oczy nasze był}’ napraw­
dę błogosławione.

Szanu jmy władcę i liniejmy dla niej cześć, któ­
re j, niestety, jest u nas zbyt mało.

Po wysłuchaniu Mszy św. i kazania p. Naczel­
nik Państwa oraz gen. Szeptycki, MHoroszkiewicz 
JaCyjna i Osiński udekorowali część tych bohate 
tów, którzy mieli odwagę wałczyć orężnie w o- 
bronie polskości ziemi śląskiej.

Po udekorowaniu powstańców odbyła się de­
filada wojskowa oraz pochód organizacji.

'W poChodizie widać było kilkadziesiąt sztan 
darów- i(trańsporentów z napisami: „Niech żyje 
Naczelnik Państwa", „Niech żyje demokratyczna 
Republika",, ,Chcemy kary śmierci na paskarzy* 
i innemi.

Pochód trw ał około godziny, następnie zaś 
publiczność, wznosząc okrzyki na cześć Nafizelni- 
nika Państwa, wyprżągła konie z powozu i w oła­
jąc „Niedh żyje Pan Naczelnik Państwa zawio­
zła p. Naczelnika Państwa wraz z p. wojewodą 
f tVmerem do gmacjhu starostwa, gdzie następnie 
odbyło się śniaidanie wr ścisłetn kole.

Zjazd mieszczański u> Krakowie
KRAKÓW. W salaCh Rady Miejskiej odbył 

się tu  żjazd delegatów Polskiego Zjednoczenia 
Mieszczańskiego z Całej Rzecz\(pospolitej. Na zje- 
ździe relprezentowanyjcfh jest 215 miast. Powitalną 
mowę wygłosił p. Ko&solbudżki.

!0 ogólnej i jednolitej organizacji mieszczań­
skiej mówił p. łiosset. Sprawę organizacji 'miesz­
czaństwa w Kongresówce referow ał b. min. Prza 
nowski. Organizację mieszczaństwa w Wielkopol- 
sce omówił p. Ratajczak. Sprawę organizacji ta­
kiej na Pomorzu referował inż. Jakubowski.

Sprawozdanie z działalności klubu mieszczań­
skiego w Małopolsce dał Rosset i prez. Neumann 
ze Lwowa

Dłużsizą dyskusję wywołał referat Wróblew­
skiego na temat „Nasze stronnictwo, a wybory do 
tsejmu".

Uchwalono pójść do urn wyborczych samo­
dzielnie, zawiązując własny kom it A wyborczy 
pod  nazwą „Centrum mieszczańskie". Wreszcie 
dokonano wyborów do Rady Naczelnej stronnic­
t w a .

targi wschodnie
LWÓW (Naczelnik Państwa zapowiedział 

swoje przybyęie i zwiedzenie Targów Wschód- j 
nich, w drodze do Bukaresztu. Przybędzie też 
na targi pi Marszałek Sejmu. W akcie uroczy,tego 
otwarcia drugidh Targów Wschodnich uczestni 
cz ,ć  będą prawdopodobnie wszysęy członkowie 
rządu. Zapowiedziane jest też przybycie bardzo 
licznej reprezentacji Sejmu Ustawodawczego. Po­
nad/o przyjeżdżają do Lwowa prawie wszyscy 
a k rtd \ towani w Warszawie przedstawić państw 
obcych- Dofcyjchczas zapowiedziało przybycie 28 
posłów, konsulów państw zagranicznych Przyj€r 
dzie fc. ż delegacja f inansistów i bankierów szwaj­
carskich-

Hwaotury we- francji.
HAVRE. O przebiegu starcia pomiędzy tłu- 

'•tmatn. • manifestantów a policją donoszą szczegóły 
następują^:: Atdjy poucja i wojsko usiłowały oczy­
ścić ulicę, zajęta przez tłumy (manifestantów, 
tłum obrzucił je gradem  kamieni. Policjanci od­

powiedź iii na to strzałami, najpierw ślepymi na­
bojami, później zaś ostrymi. Tłum strajku jajcyrih 
cofnąwszy się, wzniósł barykady, posiłkując się 
przytem przed e wszystIdem prscewróconemi woza­
mi i pojazdami. Po bezskutecznem nawoływaniu 
ze strony policji do przerwania walki i poddania 
się, podczas którego to czasu trzech komisarzy 
policji odniosło rany , wojsko ruszyło na przeciw-' 
nika, a skutek czego wśród' tłumu poza barykadą 
wszczął się nieopisany zamęt. Po krótkiej walce 
przeciwnik został całkow icie Wyparty i ulica o- 
czy&zjc/.ona została / tłumu, lieazni jednak mani­
festanci udali się do siedziby komitetu strajko­
wego, gdzie izabartdjudbwali się p rzy  pomoce zwa­
lonych drzew, słupów telegraficznych i zwał w 
kamieni, oraz okopów. Do chwili obecnej nie na 
doszły wiadomości o wyparciu zbuntowanego tłu­
mu z Zajętego budynku.

Dzienniki przynoszą wiadomość, że dziś jesz­
cze jma być ogłoszony Irtan oblężenia, przyczem 
żądają przedsięwzięcia jaknajoatrzejszyęjh środ­
ków przeciwko uczestniokom zajść, stwierdzając 
że rzekomy ruch strajkowy jest w gruncie rzeczy 
tylko parawanem, poza którym, kryje się daleko 
bardziej niebezpieczna akcja 'przywódców rozru­
chów.

HAVRE. O godź. 3 nad ram in władz ■ pu­
bliczne zajętv bez przelewu krwi siedzibę ’kotna- 
tetu strajkowego, gdzie zabarykadow ał się tłum: 
ekstremistów. Niezwłocznie zarządzono ewakua­
cje lokalu, przypzeim aresztowano 6 osób.

HAVRE. W mieście całkowicie przywrócono 
spokój oraz norm alną komunikację. W kilku 
punktach miasta dokonano aresztowania agitato 
rów w ogólnej liczbie 10 osób. Podczas zaburzeń 
3 osoby zabito o raz  wiele: osób raniono.

at/m

z  ciągnionego drutu 
n a jtr w a lsz e  lampki 
oszczędnościowej^^

Zstkłeicly E lektryczne

V e r t e x  *
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

Łisł % gdańska.
(Dokończenie).

Walka z klubem gry w Sopocie, zapoczątko­
wana przez „Gazetę Gdańską" ubiegłej zimy, nie 
miała widoków powodzenia o tyle, że zabrano się 
do rzeczy w sposób niezbyt odpowiedni, a nastęjpl- 
nie dlatego, że właśnie zwalczającymi byli Polacy*, 
przeciwko którym prasa niemiecka wystąpiła, bro­
niąc zawzięcie kasyna. To też skutek akcji pol­
skiej w tym kierunku był bardzo nikły, gdyż, mi­
mo wszystko, W kasynie zgrywali się i zgryjwają 
prawie wyłącznie Polacy. Obecnie podjęto akcję 
ze strony niemieckiej, co uprawnia do nadziei, że 
walka Niemców wspólnie z Polakami przeciwko 
tej jaskini, dopnie właściwego celu. Znany w 
Gdańsku Niemiec, p. W alter Wanninger, były rad­
ca miejski, ogłosił w prasie niemieckiej odezwę, 
w której wskazuje, iż własne (doświadczenia i nie­
szczęścia innych pówoduj U go do pod jęcia wal­
ki przeciwko klubowi gry w  Sopocie". Odezwa 
wskazuje środki, służące do zwalczenia jaskini i 
nawołuje osoby, posiadające jakikolwiek materjał 
przeciwko klubowa, o przedłożenie go p W.., któ­
ry ze swej strony zapewnia ścisłą dyskrecję. P.. 
W anninger wysłał w tej sprawie pisma i  zapyta

niem do różnych partji politycznych w sejmie 
gdańskim z zapytaniern, czy się-solidaryjzttj-ą z je­
go akcją, na co otrzymał odpowiedzi potwierdza­
jące od: frakcji polskiej, partji socjalistów więk­
szości, partji socjalistów niezależnych i niemiec­
kiej partji nacjonalistycznej. Nie nad-.słały odpo­
wiedź! : senat (dla bardzo zrozumianych powodów, 
gdyż istnienie klubu gry podtrzymuje by t Wolne 
go:M iastaj, partja  komunistyczna (członkowie jej 
podobno ołtrzyjmnją łapówki od kassyna sopoc­
kiego), partja  Centrowa i niemiecka (obie solidary­
zujące się z. senatem). Akcja p.. W. ma na ,c;lu u- 
rządzenic głosowania ludności, aby na wysokim 
komisarzu L g i Narodów, mzędującym w Gdańsku 
wymóc zamknięcie jaskini. Akcja p.. W. można 
tylko ppZykłaSaąć, gidvcż teraz wspólhip z zapoc&ąlf- 
kowaną już akcją ze strony polskiej istnienie jas 
kini ma niejako dni policzone.

Jak już poprzednio pisałem, Prusacy nie wy­
zbyli się swych pretensji do Gjdańska, a że wszelka 
oficjalna akcia w tym kierunku z.' strony rządu 
mogłaby na Rzeszę niemiecką sprowadzić tylko 
nieszczęście, dopełniają# klęsk ze -strony koalicji, 
przeto różne organizacje niemieckie odwiedzają 
coraz częściej Gdańsk, wskazując szowinistom tu­
tejszym na świetne czasy władztwa Prusaków. O- 
statnio jeslt do zanotowania fakt, iż wkrótce ma 
tu przybyć chór studentów z Getyngi, aby dla<3 
koncert na tutejszych niezamożnych studentów 
niemieckich. Jeśli się zważy, że Niemcy wcale nie 
mogą się poszczycić dobrymi śpiewakami, to, jeże 
Ii już nie oburzanie, należy się przecież bardzo 
dziwić, że władze gdańskie pozwalają na przyby­
wanie di) Gdańska chórowi, którego tendencje są 
aż nadito widoczne, skoro na jmiejscu istnieją nape 
wno nie gorsze chóre niemieckie i polskie, którę- 
by w każdym, razie mogły drać koncert na korzytść 
niezamożnych studentów obu narodowości. Ta­
kie niepożądane odwiedziny oznaczają pic innego 
jak  znany niemiecki „Drang nach Ojsten", w myśl 
• postępowań w niedawno minionej przeszłości.

W calem Wolnetn Mieście grasują obecnie o- 
szuści żydówscy, którym usuwa się już grunt pod! 
nogami w handlu na czarnej giełdzie, więc pośre- 
dnicżzą ' w kupnie i sprzedaży nieruchomości. / 
Ostatnio zgłosili się do znanego i cenionego Po­
laka w Sopocie, celem kupna fabryki wody sodo 
wej i limonady. Właściciel narazie nieprzeczuwa 
jąc nic złego, zgodził się na sprzedaż tego prz d 
siębiorstwa, lecz gdy się dowiedział, ża ma. do czy­
nienia z żydami, odstąpił od tego zamiaru. W 
ojdpowiedzi na to Srule „źagrozilP mu sądem, ad­
wokatem itp. Oczywiście polak ten nie uląkł się 
gróźb żydowskich i fabryki nie sprzed.)!- Podo­
bnie postępują żydzi w różnych wypadkach, wy­
łudzając od h.twowiemydh chrz śc. (wszelkiego 
roldjzjaju realności, na których się następnie za­
gnieżdżając, nadając Wolnemu Miastu c Chy ży­
dowskie, Ponieważ nam jednak chpdzi o to, aby 
powiększyć czysto polski stan p o s i a d a n i a  w Wok- 
nem Mieście byłoby bardzo wskazanem, ańjby zna 
laZł się jaki kupiec Połak-ęhrześcijanin i nabył
tę fabrykę od podeszłego już wiekiem właściciela. 
Przy sposobności należy zaznaczyć, że la bryka ta 
daje świetną egzystencję, dzięki ogromnemu zby­
towi swych wyrobów na rynku gdańskim imożli 
wości, wysyłania tychże do pobliskiej (łdjylńi, Qr_ 
łowa itd. Bliższych informacji zasięgnąć 

można w Gdańsku przy Brotbankengasse 14 
na 2 piętrze. t

Katastrofalny spadek marki n iem ieck ie j  wy­
wołał niebywały dotąd zwrot w usposobieniu lud­
ności niemieckiej, która ostatnio bardzo chętnie 
nabywr marki polskie, tak że blanki tułjej jl5̂  oble­
gane są coldźiiennie przez liczne rzesrę. Wśród nie­
mieckiej ludności Wolnego Miasta słychać głosy, 
byłoby najlepiej, czv później Gdiańsk się » 
iPoiską połączyć, gdyż sam nie zdoła utrzymać.

Brak księgi dyplomatycznej, dotecząCej roko­
wań ^gdaf sko,polskich w sprawie konwencji, jaką 
należało wydjać celom uniknięcia nieporozumień, 
powoduje bezustanne tarcia pomiędzy rządami 
Wolnego M iasta i Polski. W ostatnicłi dniach 
na posiedizieniu komisji głównej sejmu gdańskie­
go wygłosi! dłuższą mowę wiceprezydent senatu 
w sprawie wydaleń obywateli połśkkihu nieudźiela 
ńi pozwoleń na otwieranie w Wolnem Mieście fi- 
lji tinm polskich i w sprawie nieprzyięcia przepi 
sów polskich co do zaprowadzenia statystyki cef- 
nej. Ziehjn: wystąpił w (sposób właściwy każ­
demu Prusakowi, zbijając pretensje Polski, na co 
oczjywiście nastąpiła odpowiedź Komisarza Ge-* 
neralntgo, zibi jając znów twierdzenia senatu Suma 
sumarum tych wszy tseich protestów, odpowiedzi 
itp., należy podkreślić, iż w tem wszystkiem brak 
uprzejmości dyplomatycznej, której Prusacy nig­
dy nic znali, a znów /. drugiej strony jest jzeczą 
godną ubolewania, że ze strony polskiej uwidioaR 
nia się pewna wrażliwość na insynuacje i zaczep­
ki tak typowych , Prusaków, jak up. p.. Ziehrii i 
cały senat gdański. Ze strony gdańskiej nie wa­
hano się nawet oświadczyć publicznie ’ iż . senaK 
wniesie zażalenie na 1’olskę db wysokiego korni 
sarza Ligi Narodów. W każdym razie sprawy te 
znajdą się zapewne na posiedżeniu R. Ligi Nar
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jnodiów w Genewie w dniu BOtym (sierpnia. W in 
łea**ie zarówno Polaki, jak i Wolnego Miasta le­
ży jakna j ryćhle jsze wydanie księgi dyplomu U cz 
aej, dotyczącej konwencji gdańsko-polskiej, abv 
wszelkie kwestje sporne zostały ostatecznie wy­
świetlone i przywrócone zostało porozumienie, 'tak 
bardzo potrzebne dla stron obu.

K. P~n..

Dstatni akt komedji śląsko-prnskiej.
Dzień 3 wraeśnia zakończy krwawą, komedję 

na Śląsku Opolskim. W dniu tym ma ludność 
■zadecydować, czy G. Sląisk pozostały przy Rzeszy 
ma uzyskać autonomię, dającą mu prawa adjmi- 
nistracyjne, niezależnego państwa związkowego, 
czy też ma pozostać i nadal prowincją pruską. 
iNiemc. spełniają więc jakoby pwe przyrzeczenia 
spełnić zwyczajnie, perfidnie, brutalnie.

Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sła 
wełny Uiitzfca i kutpanijQm „Woli ludu“, owi gorą 
cy „Górnoślązacy**, autonomiści, patrjoci lokalni 
a w rzeczy samej kreatury' Berlina zawrócili błyis-t 
kawicznie z drogi hipokryzji i szczerze już rozka­
zują powrót na słodkie łono ojczyzny pruskiej 
Jak  zaś rolę w „plebiscycie** tym odegrają pruskie 
sfery rządowe z prezydentem opolskim Bittą jako 

komisarzem głosowania na czele, o tern wątpić 
nie można. Gdy jeszcze i socjaliści niemieccy wy­
targowawszy pozornie i małoznaczącs zresltą pre­
rogatywy dla Sląjska jako prowincji i oświadczyli 
że „Iza autonomją głesawać nie warto** stała się 
Sytuacja równie jasną jak—Ula Polaków tamtej­
szych beznadziejną.

Rządowi praskiemu udało się utworzyć jedno­
lity fron t nidmiecki za wcieleniem Śląska do Prus. 
Z tego zaś prosty wniosek—zużyty zresztą już 
przez prasę niemiecką na okrzyk bojow y  że „kto 
za autonom ją—ten Polak** A Polakiem nietylko 
być lecz i nazywać się na Śląsku, to wydanie się 

• w krwawe łapy orgeiszowych siepaczyi to utrata 
wiszystkiego, życia, mienia, rodziny, w  najlepszym 
razie ucieczka dio Polski, komuż więc stanie na 
ta ojdwigi? i i

Głodowanie jest wprawdzie tajne. Niestety lud 
górnośląski aż nadto dotkliwie cierpieć musiał i 
za „tajność11 pkh iscrtu , który (przecież odbywał 
się stokrotnie w korzystniejszych warunkach. Szla 
chętna policy: pruska, jat. (dotąd przy
katowaniach gliwickich, bytomskich, dała dowo­
dów, że chronić ujmie-- zbrodniarzy od kary.

Urnie iętne przyst tsowanie metod perfidnych 
do wdrożonej krwiożerczości pozwoli więc Pru­
sakom zdobyć zwycięstwo. A jak bolesną i smut­
ną będzie u trata  aulfconomji dla Polaków śląskich, 
o tern dziś nawet pomyśleć p s t  gorzko. Posiada­
jąc własny sejm, własną policję i administrację 
Śląską, mogliby Polacy choć w skromnej mierze 
Zdobywać warunki, niezbędne dla życia narodo­
wego. Mogliby zyskać język polski w szkolnictwie 
administracji, mogliby zrzerzać się swobodnie w 
towarzystwach, mogliby co najważniejsze—żyć w 
spokoju ibsz obawy przed pałką i bagju t.m  prus 
kiego slżowinisty, Wszystko to ginie, s tratą  au­
torom  j i.

■Wprawdzie—tak, wprawdzie- i r/ąd pruski 
przyobiecuje im wszelkie swobody. Bieda jednak­
że temu. ktoby kiedykolwiek niepomny na słow­
ność p ruską spełnienia tych „przyrzeczeń** nale­
gał

Sytuacja jest beimadfciejna. Wszyscy ci, kitórtzjyj 
mogliby byli stać się przywódcami w walce ludu 
śląskiego o swe prawa, 'zostali już przody gr »żbią 
przemocą lufo' zabójstwem usunięci. Na Całym, Ślą­
sku polskim nie ma dfciś ni jednej placówki naro­
dowej, kulturalne i ,  ani jednej choćby tylko gosf- 
podarcizej. Wszystkie banki, rolniki wszystkie to­
warzystwa, nawet zaw odów , przestały Ftnieć. A 
z tych, co Polakami być się odważyli w „wolnej*** 
republice 60,000—dosłownie sześćdziesiąt tysię­
c y w y g n a n o  z kuńczukiem w rę;ku do Polski.

Pod k ą tm  wodzenia właśnie tego pfeb scytu o 
autonomji naloty zrozumieć ostatni terror orge 
gzowców. Umiejętność w załatw ianiu spraw we- 
wiiętrzno-państ wowych krwią i pięścią, z której 
acz pod we&waniem „walki o całość ’Brus*' lub 
„posłannictwa kuiturajlnego** rząd pruski słusz­
nie dumnym być imoże i tu  przyniosła obfite o- 
woce.

Nienawiścią prawdziwą i sfałszowaną, Niem­
ców do Polaków, kierowano przemyślnie tak, że 
głosowania nie stanie z Polaków 60.G0Q najlopi 
szych- Tych, którzy ze sobą porwawszy małodusz. 
ną  raslztę, zagrozić by mogli Prus u tratą  tak ide­
alnie dotąd eksploatowanej prowincji

Retzultat głosowania jest więc przesąd/ony a 
tryumf pmi&ki nazbyt pewny. A nam wolny bra­
ciom tych setek tysięcy gn^bionjyjch ispofcwa 
rżanych Ślązaków nic nksfcety nie zostało prócz 
fodzczynnego ptrotesfu przeciw gwałceniu praw 
przyrodzonych naszych współbraci i zapamięta-; 
niu sobie raz jeszcze tego czynu niedoszłych, „pa 
nów wszęęhśw lata**.

Z zebrania Zjednoczenia 
Mieszczańskiego.

W dniu 26 ban , w sali p. Szauba przy vul. 
Aleja Józefiny odbyło się. zebranie zwołane nrzez 
Zarząd Zjednoczenia Mieszczańskiego w Kaliszu. 
W zebraniu oprócz członków zjedn. (mieszcz. wzię 
li udiział zaproszeni delegaci instytucji społecaf 
nych, korporacji, cechów itd. Zagaił zebranie 
prezes zanźajdU Zj'. M. p. rejent Rudzki powo­
ławszy na asesorów dr. Pawłowskiego dr. Suli­
kowskiego, mecenasa Strzyżewskiego, oraz pp. 
K oścelaka i Andrzejaka, sekretarzował p. Czar­
kowski. Przem aw iali: p. Rudzki o dążeniach mie­
szczaństwa polskiego, p. mecenas Strzyżewski o 
h istor - cznyim rozwoju mieszczaństwa w  Polsce, 
p. Szadek o c la d h  i zadaniach gospodarczyjęh 
mieszte/aridwa, p. Masło o zorganizowaniu się 
polskiego zfpdn. tnieSzCz. na Rruncie kaliskim 
oraz o jego stanowisku i taktyc • w stosunku do 
in m ch  ugrupowań, przemawiali z kolei p. Trę- 
baczkiewicz w imieniu oechu rzeźnickiego, p. 
prof. Jankowski, jako przedstawiciel nauczyciel­
stwa -zkół średnich. Po wyczerpującej dyiskusji 
zebrani delegac: zgodzili się przedstawić ideoló- 
gję Zjtdin. Mieszcz. w swoich zarz ąjdach i u-* 
grupowaniach celem ewentualnego przystąpienia 
do z jednoczenia jmieszcz ańskiego, które jako naj­
dalej ;d:jc* w kierunku narodowoi-postępowyjm 
stanowi ugrupowanie którego dąjżenidmi jest w  
pierwsz |m nzędżie obrona miast, przcimyisłu, han­
dlu, rękodzieł itd W końcu proszono pp. dele­
gatów, ab każde ugrupowanie, względnie zrze­
szeni o w ,(dało na czwartek w bieżący|mi tygodńiu 
po 1 dolegać'e na każdą setkę osób (niepełna set 
ka Pczy się za całą) na zebranie zarządu /jedno 
czenia mieszcz. celem utworzenia Komitetu Wy­
borczego. Po przeczytaniu postulatów zjedn. 
mieszcz. uchwalono większością głosów rezolb- 
cię o następujące(m brzmieniu:

Obecni na zebraniu detegaeyjrtem zwnłanem 
przez Zarząd Polskiego Zjednocz uiia Mieszcżań 
skiego w dniu 26 sit rpnia 1922 r. przejdstawiciele 
n i i 'i  podpisanych instytucji, korporacji, towa­
rzystw, z rz ez  ń związków, cechów i gospód' ce­
chowe ch ni Kalisza. \vyi>łuehawszv programu idei 
mieszcząń ;kiej narodowo-postępowej, jako dążb 
C ’j do ziorgan izowan ia wszystkich mieszkańców 
m iast Polski, celem przeprow adżm ia podczas wy­
borów uczciwych, m ądrych, zdolnych ludzi na 
Posłów do TT' Sejmh prawodawczego, by dobro 
Państwa i całego narodu lojalnie spełniającego 
swe obowiązki obywatelskie, mieli w poczuciu 
prawa, dzynu i starania, w podniesieniu rozkwi­
tu  tu kast, rozwoju przemysłu i handlu, rękodzieł 
opieki i prac  dla robotników, w potrzebach r  1- 
nika i kulturz * wsi, zaprowadzenia upragnionego 
przez wsz ~tk ch ładu i porządku, równowagi i 
umiarkowania w Sejmie przez stworzenie silnego 
Centrumi, stwierdzamy i uznajemy iz« wszystkie te 
postulate' na pierwsżem miejscu swoich zadań 
postawiło Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie 
narodówoi-postępowe i dla togo te z jako takie (za 
w wraz myśli i dążeń o ł g o  ‘narodu miast i wsi 
uziznane b ć powinno. To t  !ż lista kandydatów 
wy stawiona przez to ugrupowanie' poliiyczne do 
w \ borów posetek ch powinna być wolą całego 
narodu, a w szczególności miiesizkańcow' miast 
Rzeczypospolitej!!!!

O godiz. 10-ej zebranie zamknięto.

K R O N I K A .
Z RADY MIEJSKIEJ.

Porfziajdek dzienny posiedzenia Kaliskiej Rady 
Miejskiej w dn. 30 sierpnia 1922 r. o godiz. 6-ej 
po południu w sali posiedzeń Sądu Okręgowego.

1) Odczytanie protokułók z ostatnich dwóch
posiedzeń.

2) W ybór 48-iu członków' i 48-iu zastępców 
do 16 Obwodowych Komisji Wybi reizych miasta 
Kalisza

3) Wolne wnioski. i
UWAGA: Uprasza się o liczne i punktualne

zebranie, zaznaczając, że w razie b raku  quorum, 
następne posiedzenie z tyjm samym porządkiem 
dzieńiivjto, bez względu na ilość przybyłych'człon 
fców Rady, odbędzie się tegoż dnia o gódsz 7-ej 
Avlfjeziorcm.

NIEMCZYZNA NA KOLEJCE POWIA­
TOWEJ. iladącv kolejką z Kalisza do Turku 
i odwrotnie zauważyli w wagonach zachowane 
do dnia dzisiejszego napisy; niemieckie obok 
polskich tłomaczące wyraz „Plucie na podłogę 
surowo wybronione** i jeden drugiego zapyjtuje 
czy zarząjdówi kolejki brak  pieniędzy na unia- 
nę  tabliczek kartonowych, czy też jest to pielęg­
nowanie pajupęci o naśzycjh ciemiężycielach. Czas

już najwyższy aby napisy niemieckie na polskiej 
koIejCe zJostały usunięte, cliyba ż? idzie zarząfdiowi 
o piegnowania nienawiści do haku t^ tów .

NOWA FINANSOWA PLACÓWKA,
Jak się dowiadujemy Bank Budow lany otwiCr 

ra  1 wrzieśnia filje w Kaliszu w domu p. Kindle^ 
ra w Starym Rjyjnku. Kierownikiem liiji będzie 
kaliszanin‘p. la ch  Goczałkowski.

WYBRYK NATURV.
W jednyjmi z ogrodów znajdujących się przy 

ul. Tkackiej w T urku w ubiegłytmi tygodniu za­
kwiliły dwie jabłonie tak, że z jednej strony są  po - 
kryfte ow ocni, a  z dńugie.j kwiatami.

K)Cł IWYCEN1E R ZEZTMliES ZKA.
W tyjdh dniach policji kaliskiej udało się 

schwycić niejakiego Andrzeja KraNzkiewieza, rze­
zimieszka, poszukiwanego prze/, policję w Ple­
szewie, jako sprawcę kradzieży pasów transinih 
syjnyejh. RZ»*ijniesizka odesłano dk>, Pleszewa.

RAWUNEK.
N a szosie Szczypiornskiej. w pobliżu oboasu 

internowan\Ch, dwóch uzbrojionyćłi osobników: 
zatrzym ało' przechodzącego Franciszka Ratajka, 
kupca z Odolanowa i pod  groźbą śmierci zrabor 
wali mu óO.OOD mk.

NA GOŚCINNE WYSTĘPY. ,  i
Patrol poliC jny  na czelo z p. Komendantem 

Wesołowskim zatravmal na ul. Wrocławskiej, prze 
jeżdżąjącą dorożkę, w której siedzieli znani poli­
cji włamyWacize łódzcy. Herszko ćiwiętowicz .i 

Eljasz Roksenbaum, przy których, podczas re ­
wizji znaleziono 15 precyzyjnych wytrychów do 
wszelkiego rodzaju zamków, łom do podważania 
drzwi i noivcc, którypi; się oprzeć pie mogą n a j- 
gróbsze ogniwu kłódek. Podejrzewając (jednakj 
że brak jeszcze pewnych rzeczy, potrzebnych na 
gościnne wwjstępy, zarządzono na stacji obserwa 
cję i prlzefłapano trzeciego włamywacza Radzika 
Jonasa w Chwili gdyl z bagażowni odbierał kos*, 
w który|mi znajdowały się dwie długie rączki do 
noż- c, o ś m  kluczyków przypiłowanyCh i p różne 
walizki i worki na zdobvty łup.

SYMUI ACY.TNV NA PAD.
P o lica  w Turku została zaalarm ow aną n a - 

padem^ którego miało dokonać ęzter-ch bandyh 
tów w Czarnytm lesie jia  Arona Holmana z T ur- 
ku i zrabowali 12 paczek bawełny. \ \

Po dług:ćh poszukiwaniach okazało się, że 
policję wvjpirowadzono w pole, cfhBą<‘ za pom ocą 
sytmulowanego napadu, ukręć sprzeniewierzenie 
12 paczek bawełny.

-  TARGI WSCHODNIE JAKO OGNISKO 
ZEWNĘTRZNEJ PROPAGANDY PAŃSTWO­
WEJ. Idea założenia stałej rok w rok periodycz­
nie działającej instytucji „Targów Wschodnich** 
we Lwowie nie była sztucznym ani doryjwezym 
płodem chwilowej przemijającej konjunktury. 
Odpowiada ona najżywotniejszym potrzebom gos­
podarczym państwa i wypływa z samej logiki obec 
nych stosunków w Europie. Je s t  jed n y m  z syimpto- 
matów ogólnej, wewnętrznej i międzynarodowejjj 
s\(tuacji gospodląrcz., a jako konieczne i naturalne 
ogniwo wiążą się nasze Targi Wschodnie z całą 
siecią podobnych instytucji zagranicznych w je­
dną znamienną konstelację powojennego systemu 
gospodarczego.

5 {Wszystkie inne państwa zachodnie poczy­
niły w ostatnich trzech latach daleko idące kib- 
ki, celeim pokojowego wniknięcia na rynki wscho 
dnie z chwilą wejścia naszego wschodniego są­
siada w orbitę światowego handlu. W rozmaitych 
centrach handlowych Zorganizowanych w tyjm 
celu jarmarki z tendencją wybitnie orjentalną, 
których zadaniem jest wznowieni bezpośrednich' 
stosunków handlowych z daw ną klijenteją i (zdo­
bycie nowy«h rynków zbytu na Wschodzie. Taki 
wybitny orjentalny dharaiktter nadała Czechosło­
wacja swoilm jarmarkom, w Bratysławie, Jugosła­
wia targom w Zagrzebiu, Rumun ja targom w Ru- 
karcszcie, węgry jarmarkom Budapeszteńskim, Ło­
twa targom w Rydze, a wreszcie Niemcy swyjm* 
Messotm w Wrocławiu i wyłącznie na zbyt ro s y j­
ski oblicznonym targom w Królewcu. Wszystkie 
te przeds ęwzięcia, są dowodem, że, cały uprze­
mysłowiony Zachód przje z siłą wprost ży wiołową 
ku ogołoconemu z towarów Wschodowi, szuka* 
jąc w tej stronie ujścia dla swej ekonomicznej 
ekspanźji i środków uzdrowienia dla swego han­
dlowego bilansu.

Skutkiem wydarzeń wojennych daliśmy się 
wisizystkilm ościennym państwom w ty|m| powszech­
nym konkurencyjnymi ruchu dwa lata wyprzedzić. 
Byliśmy do zeszłego roku na tym polu wytężonej 
m i ędtzy ii arodo w ej akcji niemal nieobecni. Nieo-t 
becni Zaś nigdy nie mają racji. Groziło nam więpj 
już że na terenie międzynarodowego handlu ze
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SWs«ihod.eim PoLska zacznie być trak tow aną  jako 
quan lite  negtigeabłe. Polityczna i gospodarcza, . 
p o lska  rac ja  stanu nakazyw ała z n ieodpartą  ko­
niecznością obecność naszą  na tym teren ie  jak 
najdobitn iej zaimarkować i stworzyć d la  naszego 
również przemysłu i h an d lu  odpow iednio p o d  
względem ttfihnicznego zaopsitrzenia uposażony 
p u n k t opiarcia, któryby służąc nam za podstawę 
o peracy jną  w ekspanzji na W schód, naocznie dó- 
kuimento w a ł, że jeśli idzie1 o han d e l ze Wschodem 
państwo nasze nie da się an i wyprzedzić ani wy 
elim inować lub  okrążyć, gdiyż dzięki Swemu geo­
graficznem u położeniu i historycznie wy robiony pi 
Stosunkom z rynkam i w sch o d n im  i m a pierwszon 
rzędne atu ty  w swym ręku, trzym ając Linsaniem  
i  klucz do zdobycia głównych pozycji gespt d a r-  
czycli na W schodzie. '

Misję reprezentow ania Polski na forum świa­
towe w tyCh międizynarodowy ch zaw odach p<idję­
ły w sam ą jeszcze p o rę  i w chw ili sposobnej ,,1 ar- 
g i W schodnio". A podjęły ją  i wypełniły z la kim 
mzimacliem,' że obudziły w Europie powszechnie 
izainteresowanie dla tej nowej na arenie międzyna-. 
rodowego w spółzaw odnictw a placówki, zmusza­
ją c  lekceważącą nas  do tąd  o p in ję  zagraniczną 
do gruntow nej rewizji swych dotychczasow ych 
wizględem Polski uprzedzeń. P od  tym względom 
stanow ią „T argi W schodnie" w rozwoju polskie

go ż \c ia  gospodarczego moment prz tomowy, < di 
którego datu je  się stopniow a pop raw a naszego 
finansowego i moralnego kredytu zagranicą. Z 
Targów  W schodnich padły pierwsze na ea łą  P o l­
skę sygnały naw ołując * dO czujnej akcji celom 
należytego wyzyskania naszych w arunków  gospo­
darczych już w obrote m stadjum  projektowanej 
odbudowy g; spodarczej Hosji. Stw arzając w  in- 
ttre s ie  Państw a i u nas niejako ostre pogotowie 
do pokojowej ofensywy gospodarczej ma W schód 
i m obilizując pod tein hasłem  cały nasz świat ku 
pi(Cki i przemysłowy „Targi W schodnie" zadóku 
montowały zarazem przed ca łą  Europą ż nie m a 
my zam iaru święcić, nadal nieobecnością na tere­
nie, który leży w strefie naszych od daw na ugmn 
tow anych wpływów handlowych.

N a wewnątrz ebudz ły Targi W schodnie zau­
fanie we własne siły i zasiały to głębokie prze­
świadczenie, że przy wrodzonych zdolnościach 
organizacyjnych, niezmiemem bogactwie kraju, a 
wiztiitożónej spraw ności robotnika możeim.y dojść 
rych ło  do rozkwitu ekonomicznego i nietylko sa­
mym sobie wystarczy ć ale i potrzeby innych naro­
dów swoi|mi wyrobami zaspokajać. N a zew nątrz 
zaś przyczyniły się wałuje do podniesienia powa­
gi i autorytetu  naszego państwa w miarodajnych' 
kołach europejskiego przemysłu, hand lu  i finan­
sów.

POŻARY.
W noc z 24 na 25 hm . skutkiem nieostrożr 

nego obchodzenia się z ogniom, wybuch groźny 
pożar w wittCjhanieznym w arsztacie stolarskimi 
należąc,jm  dd p. Kazimierza Pruskiego w Siera­
dzu. Pofmimo energicznej akcji ra tunkow ej p ro­
wadzonej przez Straże ogniowe, z Sit radża, Dżięr 
goszewa i Wróblew a spłonął jednopiętrow y d o m  
m urow any, wszystkie meble o arz  całkow ite urzą­
dzenie warsztatu wraz z nagrom adzonym  niater 
rją łem . S traty  wynoszą 300.000.000 tuk.

W Kolonji Pustkowie W rony igiu- Kjono- 
|K)w. Sieradzkiego sp łonął dom  ruiescakalny nale­
żący do braci Sobielów, sprzęty gospodarskie 
i 8000 rnk. gotówką. (

Ogień powstał prz; z nieostrożne w ysypanie 
popiołu z ogniem na istnych obok komina. Straty 
wynoszą 400.000 mk.

O F I A R Y :
Dla uczczenia b. pam jęci Jadw igi Rytnek skłar 

d a ją  fgiu.c estwo K ostr.ń scy  na „Dom. S iero t" na 
Tyńcu 5 tysięcy m arek.

C e n t r a l a  w  K a l i s z u

F i l j e *  Błaszki, Ronin, Sieradz, Słupca, Torek i Uniejów 

# g e n f u r a  w
P o l e c a  d o  s i e w u

pszenicę Wysokolilewkę i Bańkowską* 
żyto Petkus i jęczmień ozimy w gatunkach orygi­
nalnych i odsiewach. 2441

S P R Z E D A Ż  3  KONI
Komenda P. P. pow. Kaliskiego p o d a je  do wiadomości, 
że w dniu 12 września r. b., o godz. 10-ej rano, w stajni 
Komendy ul. Babina Nr. 7, sprzedane zostaną z licy­
tacji 3 konie niewiadomych właścicieli zatrzymanych 
przez policję, (aw). 2455.

na sezon jesienny' i zimowy 1922/23 już nadeszły do 
firmy: M. Landau, Kraków, św- Krzyża 1. 5.

Sprzedaż częściowa i hurtowna. 2453.

C E P U  L E

Ból głowy, migrenę,
newraigję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ W fig re -  
no W erv o S 5 « ,f . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
ł  „Kogutkiem". 1919

2 Cokomobile 00to
OJ

1
Z giną ł pies

szpic, lub skradziony, wabi 
się „Reks" upraszam od­
prowadzić na Kanonicką 
JMe 3 Cukiernia. 
Nieprawego właściciela po­
ciągnę do odpowiedzialno­
ści Sądowej. 2449

Zginęła karta uwolnienia
wydana przez P K. U. w Ka­
liszu na imię Piotra Fara rocz. 
1887. 2450

Zginął paszport
wydany w Kaliszu na imię
Jana Tworkiewicza. 2451

Zginęła karta beztermino- 
„  wego urlopu 
wydana przez sanitarny baon 
w Łodzi na imię Walentego 
W anata rocz. 1896 2457

C Y T f l W S K I  BlflŁfi ORAZ 
KAPUSTĘ kupuje:

„ A G R A ”  P o z n a ń
i i  2 1  Grudnia 5. Adr. telegr. Agradurt. 

Telefon 3580
2447

Szkoła rzem iosł
przy Stow, rzemieślników  
Żydów w Kaliszu niniej­
szym zawiadamia że przyj­
muje zapisy kandydatów 
na rok szkolny 1922/23 
codziennie prócz sobót, od 
godz. 5 7 po poł. w Kan-
celarji Stow. Rzem. żyd. 
Browarna 6.

Kandydaci winni złożyć 
przy zapisie: 1) podanie
o przyjęcie 2) metrykę uro­
dzenie 3) świadec wo ukoń­
czenia szkoły powszechnej 
lub 2 klas Gimnazji 4) świa­
dectwo szczepienia ospy. 
Bliższych szczegółów udzie­
la sekretarz. 2196

IB i H  P., 7  m otorów • 
b en zy n o w y ch  IB, IB, lo,
1 2 , 8 , -4 , H* K  p o m p y  cen ­
try f, preu-y torfowe, torfie* r-. 
ki, vvózki torfowo sprzeda? 
m y  tanio. Obejrzeć m o żn a

Łódź, ul. Przejazd 90, bocznica kolejowa.

P r z e d s i ę b i o r s t w o
krycia  d ach ó w  d a c h ó w k ą  

a  z b e » t o w  ą

,.W i c k“
Ryszard Bernhard 

KALISZ. HOTEL 
E U R O P A

2351

Zginął paszport S a m o c h ó d
wydany przez Magistrat m. Ka 
lisza na imię Mali Rapoport.

2444

Do sprzedania
DOM drewniany w którym 
je s t  restauracja 14 kilm 
po  szosie od m. Kalisza. 
Cena przystępna Wiado­
m ość w Urzędzie gminy 
Żydów w Zagorzynku. 
______________________2432

Udzielam lekcji 2147

gry na fortepianie
dla początkujących po cenach 

przystępnych. 
Wiadomość w red. Gaz. Kał.

ciężarowy tanio do sprze­
dania, wiadomość w Syn­
dykacie Rolniczym Kalis­
kim, Sp. Akc. Kanonicka 3

2417

A llum in inm ,
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bleichgold najtaniej sprzeda­

je Poznański 
WARSZAWA, Marszałkow­

ska 3Ł 72. 1240

atudaklor A. AAbWAN. .\v y d aw H T - „G aio ta-Kaliska* SpóT T ńgr. odp Druk „Gazety ttausiuej- Aleja Józefiny


